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Ceng prenumeraty: 
Kiesięcznia Mk. 500 
ma prowincji „ GOD 
Zagranicą 


Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


Każda nowa podwyżke 
obowiązuje już przyjęte 
ogłoszenia od dnia zinia- 
ny cen bes uprzedniego 
zawiadomienia. 


”++++rrra 


go: ROB 


„ 900 


werte ge 


50 Mk. 


są ga be 


TELEFON M 32, 


Defraudant 253, OOO, OOO, wesoly złodziej. 


Sensncyjna karkoiomne przygody; jego ncloczka przes lądy t morza. 
Widz widzt sceny gdyby na nie nie patrzył wł.*nemi oczyma—prawie nie do uwierzenia. 
ZWZ ZZ WZ E WZ ZZOZ ZZ ZZ ZZ ZZ ZZO DZY ZIE LZ, 


Uwana: Dla prenumeratorów „Pracy“ taniej od 50 do 100 mk., prócz niedziel i świąt. 
— 0 mATAMA l EEG 0 000- —Ń WWW O 


tuaia w Goni weai niowyjaćniona À chmura. 


(Odroczenie czy zerwanie?) 


Umawa włosko-polgka. 


GRNUA, 6 (PAT) Włoski minister 
handlu Dorotti po powrocie z Rzymu 
i wroponcwał delegacji polskiej przy- 

fieszenie rokowań w sprawie umowy 

fzqdlowej włosko-polskiej. Wobec tego 
tęrwsze zebranie w tej sprawie odbę- 
zie się w sobotę. 


Pogróżka L George'a. 


LONDYN, 6. (PAT). Havas. — 
Dzienniki donoszą, 20 Lloyd George 
powróci do Londynu w eiągu przysz- 
tego tygodnia, jeżeli Sowiety nie 
wyrażą swej zgody na przesłaneim 
memorandum. 


Barthou w Gerdi. 


GENUA 6. (PAT), Przybył tu 
dals o g. 9 rano Barthou i odbył jesz- 
ię przed południem konferencję Zz 
chanzerem, a następnie złożył wizytę 
-lòyd Gworga'owi. 


Odroczenie konferencji? 


GENUA 6. (AW) Krążą tu 
Pogłoski, że konferencja zostanią 


droczona na krótki czas, ponieważ. 


draywódcy poszczególnych delegacyj 
Oświadczyli, że przed powzięciem 
Ostątecznych decyzyj pragną się 
korozumieć ze swemi reprezenta- 
Jami narodowemi. Przerwa w o- 
brad ich miałaby nastąpić w polo- 
Wie maja i potrwać około 10 dni. 


Joffe w Berlinie. 


a „GENUA 6. (PAT) Joffo, który z 
kę delegatami rosyjskimi wyjechał wczo- 
A % Genui, ma się spotkać w Berlinie 
© wysłannikiem Lenina celem porozu- 

“Sia sig w sprawach konferencji gs- 
Dueńşkiej ż T 


Goóha neutralnych. | 

„ GENUA 6. (PAT). WBK. — W 
#magzku z wozorajszemi naradami u 
+, *Dzera, donoszą, że po odbytej kon- 
 róncji z Berrerem zjawił się u Sehan- 
{er delegat szwajcarski i oświadczył, 

Jeżeli belgja i Francja nie przyłączą 
39 60 memorandum, wówczas kilka 
c” ksstralnych również wycofa swo 


Peństwa kałtyckie a Resja. 


GENUA, 6 (PAT) Przewodni- 
czący delegacji łotawskiej, Meyero- 
wicz, zapytany -przez przedstawi 
ciela PAT. w czasie obiadu, wyda- 
nego przez delegację Łotwy i Esto- 
nji dla prasy, w sprawie rzekome- 
go porozumienia się państw balty- 
okich z Rosją oświadczył, że wszy- 
stkie pogłoskt o tom porozumieniu, 
które rzekomo miało następnie z 
Rosją, są nieprawdziwe. 


Relacja 2 ieni. 


GENUA, 6 (PAT) Poseł Zalewski 
wyjeżdża jutro do Warszawy, aby rzą- 
dowi polskiemu zdać sprawę z przebie- 
gu prac delegacji polskiej na konferen- 
cji genueńskiej. 


„Współpraca z Kemam. 


BNUA, 6 (PAT) W czasie wczo- 
mE rozmowy z Lloyd Georgem Wirth 
i Rathenau zapytali o możliwość współ- 
pracy z przemysłem angielskim ze suro- 
ny Niemiec. Lłoyd George zaznaczył, że 

rzed dniem 8 maja, t. j. terminem Zee 
Śrila komisji odszkodowawczej, nie 
może dać odpowiedzi na powyższe py- 
tanie. Rathenau prosił również Lloyd 
George'a o pośrednictwo w sprawie doj- 
ścia do porozumienia z delegacją fran- 
cnską w razie niemożności uregulowa- 
nia przez Niemcy raty przypadającej w 
dniu 3 maja z jednej strony, a niezmien= 
nem qestanowieniem Francji z drugiej 
strony, 


Rozjeżdżają sib... 


GENUA, 6. (PAT). Joffe wyjechał 
ż Genni do Berlina. Wielu rzeczoznaw= 
ców rosyjskich opuściło również Genuę. 
Pozostali tylko Cziczerin, Krasin, IRakow- 
skij i Litwinow wraz z sekretarzami, 
oraz mała część personelu kancelaryjnego. 


Diycęstwo Polski w podkomisji pracy. 


GENUA 6. (PAT) Na naradach 
podkomisji pracy złeżone były wnioski 
przedstawicieli Polski. Na początku na- 
rad złożono memoranduin Niemiec, do- 
tyczące walki z bezrohociam. W ko- 
misji redakcyjnej delegacja polska zło- 
żyła w tej sprawie własne swoje mea- 
morandum, sprzeczne -w niektórych 
punktach 4 momorandum niemieckiem. 


ZE OOOO WE OW REAR OE OOO ZOZ, Z ZE OOO Z W 
mP ZZ W m PO Z OO NOC WEW AÓ 


wielo eposuwy film 


„Człowiek bez nazwiska” | 


Horry Lou se 


Projekt niemiecki został odrzuccny, a 
projekt polski przyjąty za podstawę do 
dyskusji. 


Projekty, projekty... 


WROCŁAW 6. (PAT) Dziennki 
niemieckie donoszą z Genui, że Lloyd 
George ma przygotowany nowy projekt 
w sprawie odszkodowań, Projekt ten 
w sobotę, po porozumieniu się z Bar- 
thou, przedstawiony: zestanie delegatom 
państw zaprzyjaźnionych. 


Ładni pośrednicy. 


BERLIN 6. (PAT). „Lokal Anzei- 
ger“ twierdzi, że 


Lloyd George prosił doele- 
gację niemiecka, aby objęe 
ia pośredn'ztwo między 
entenia a Rosją» 


Spodziewają się zo stanowiska Anglji, 
że dzięki temu pośrednictwu do dzie do 
porozumienia, Faktycznie też odbyła 
się u Lloyd George'a konferencja Ra- 
thonaua i Wirtha z Cziczerinem. Dzien- 
nik podaje, że wczorujsze rozmowy Ra- 
thopaua i Wirtha z Lloyd Georgem ty- 
czyły się równiez paktu pokojowego. 
Rathenau oświadczył, że 


w proponowanym pakcie 
pokojowym 


uwzględniono dostatecznie jedynie och- 
rong granic innych państw przed atas 
kami Niemiec i Rosji, natomiast niema 
mowy o atakach z innej strony. 
pokojowy nie wprowadza 


nie nowego; 


omawia tylko postanowienia traktatu 
wersalskiego, a to jest — zdaniem Ra- 
thonaua — niepotrzebne. Lloyd Georga 
złożył uspokejające wyjaśnienia. 


Wczorajsze 
posiedzenie Sejmu. 


WARSZAWA, 6. (PAT). Sejm na 
dzisiejszem posiedzeniu przysżąpił do 
obrad 


nad ordynacją wyborcządo 
Sejmu i Senatu. 


Sprawozdawoa poseł Grzędzielski 
oświadczył, że ordynacja przedłożona 
przez komisję, mimo braku przedstawi- 
cieli ziem Wileńskiej i Górnego Sląska, 
stanowi zwartą całość i bezwarunkowo 
przewyższa ordynację Czech i Austeji. 
Opiera się ściśle na przepisach Konsty- 
tucji i przyjmuje za zasadę, że ozynne 
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prawo wyborcze należy uważać za funk- 
cję publiczną, jako wynik poszozególnych 
praw obywatelskich. 

Poraz pierwszy w Polsce, a może I 
wogóle bez precedensów gdzieindziej, 
wprowadzono zasadę, że propozycje 00 
do składu komisji wychodzą od klubów 
poselskich i to tylko od 8 najliczniej- 
szych. Co do przedstawiania kandyda 
tów ua listę państwową ordynacja wpro= 
wądza znaczne ograniczenie. Sprawa 
żyd | ACE i opróźnionych mandatów 
została załatwiona w ten sposób; że nie 
trzeba będzie urządzać wyborów uzupeł- 
niojących, które mogłyby dać przypad- 
kowe korzyści pewnym stronnictwom i 
narazić zasady proporcji. Co do ordyna- 
cji wyborczej do senatu, to jest ona analo- 
giczna do ordynacji sejmowej. Z ko- 
nieczności podniesiono liczbę senatorów 
ze 100 na 102, by zagośćnczynić zastrze- 
żeniu, że ma oua wyfosić jedną czwartą 
liczby posłów sejmowych. 

W sprawie projektu przemawia naj- 
pierw poseł Buzek. 

Ks. Lutosławski (ZLN) zaznacza, ż6 
projekt cechuje brak wszelkiej polity- 
cznej tendencji przy jej opracowaniu. 
Twierdzi on, że dostatecznym sposobem 
łagodzenia spraw systemu protekcjonal- 
nego jest ograniczenie list państwowych 
i usunięcie korzystania % nich zbyt dro- 
bnym stronnictwom. 

Poseł Lieberman (PPS) krytykuje 
ustawę nietylko ze slanowiska zasad 
demokratycznych, gdyż z przepisów tej 
ordynacji przebija się tylko chęć ugrun= 
towania, zabezpieczenia i Ustalenia in- 
teresów wielkich stronnictw. Ordynacja 
wyborcza nie zabezpiecza w podobny 
sposób interesów całego społeczeństwa, 
a usuwając rozdrobnienie reprezentacji 
narodowej z areny parlamentarnej szko- 
dzi interesom. państwa, gdyż zmusza Spo- 
łeczeństwo do walki poza 5ejmemn i prze- 
ciw Sejmowi. 

Poseł Bagieński „Wyzwolenie“ wy- 
raża zgodę na tę ordynację, a wszystkie 
poprawki zgłoszone przez klub pojęte są 
tak, że albo naieży przyjąć je jako ca- 
łość, albo odrzucić. 

Poseł Suligowski 
waża zaśady, na których oparła się or-- 
dynacja za demokratyczne i postępowe 
odpowiadające zupelnie prądom współ- 
czesnęm. Ordynacja jest niesprawiedliwa 
dla mia bo nie uwzględnia natural- 
nego przerostu ludności w miastach. 

Na tem dyskusję odroczono do na 
stępnege posiedzenia tj. do wtorku. 
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We wczorajszem ciągnieniu Mi- 

ljionówki wygrana padła na 

iè 4,270,321 
sprzedany w Warszawie. 
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e liczne i nowe napady na gospodarstwa | łych I zabitych oraz 4 miijony 400 tys. | gdy nie zgodzi się na opuszczenie aní 
Polity Ka polska. polskie, + Rut | inwalidów. Na rzecz nowych państw | grosza z tych żądań. 
powstałych na terytorjum byłego cesar- - Nizch przemysłowcy poznają terasi 
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siejszem posiedzeniu Rady ministrów MOSKWA, 6. (A.W.) O zmianach | wojenuemi, epidemjami, repatrjacją wy- | tym wypadku na,skrajniejszych kom we 
powsięto następującą uchwałę: w liczbie ludności Rosji w okresie wo- | nosi blisko 4 miljony.. Nie licząc strat | nistów. Biędni komuniści nie będą te- LE 
PAS ministrów nenawia uciWaS jesnym i rowolucji dają wyobrażenia | poniesionych skutkiem głodu całą lud- | raz mieli nic do roboty. ski 
AGA MINISJOW DEN następujące cyfry: W roku 1918 Rosja | ność federacyjnej Rosji Sowieckiej nie Arkan, to 
łę z dn. 30 marca br. zabraniającą liczyła 186 miljonów ludności, straty w włączając Kaukazu i Syberji obliczać | . - m A 
wywozu poza granice państwa, żyta | ludziach poniesione wskutek wojny ; należy na 110 miljonów głów. Smier: Kronika olit czna 
enicy, owsa, jęczmienia, pęczaku, europe UI i omowej, „kiki peta MA BE głodu EMCS sy p y a 
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PHEN R aa ow chowypadkach spisu w dniu 28 sierpnia 1920 roku | dziennie w całej Rosji. Czy Francja jest odosobniona! rot 


wynosiły wówozas 17 miijonów umar- Z Nowego Jorku donoszą do parys 87; 


kiego „Martina* pod datą 28 kwietnia: uk 
Prokurator generalny Stanów Zjedrić: za 
czonych (minister sprawiedliwości) p. B:Ch Po 
wygłosił na śniadaalu, wydanem przeł 
Pennsylvania Society mę cześć bawiącego. 
w Nowyim Jorku matszkłka Joffrea przó” r. 
mówienie o stosunku Ameryki do Fraacji > mi 
i zwycięsców z nad Marny, które zwió: cz 


zezwolenia na wywóz powyższych 
artykułów mogą być udzielane tylko -n 


oea etca. Q podwpiig piar w przemyśle włkiennkupn 


do walki z drożyzną. Certyfikaty 
„wywozowe na te artykuły muszą 

Przyjazd Ministra |'ruvy i Op. Sp.—Konterencja przedstawicieli Związków 
Zawodowych z p. M'nistrem w lokalu Inspekcji Pracy.—Przemówienie p. 


być zaopatrzone podpisem i pieczę- 
olą nadzwyczajnego komisarza do 
. walki z drożyzną, 


3 ; r r R cił é hną. E 
Wydane do dn. 4 maja br. ze- | Ministra.—Stanowisko przedstawicieli Pol. Zw. Zaw.— Epokowe prsemó- Wada, a p. Bock — ‘iyiki 5 
zwolenia na wywóz wymienionych wienie przedstawiciela „.Ohadeckiego Związku, cząstką nieznaczną rządu i mie mogę tos 
artykułów wymagają do swej wa- cić sobie prawa do przemawiania w jego é 


śnoóci dodatkowego podpisu í pie- 
częci nadzwyczajnego komisarza do 
walki z drożyzną. 


Jak Sowiety dotrzymają traktatów? 


MOSKWA, 6. (PAT). Dnia 50 xwiet- 
nia, jako w rocznicę ratyfikacji traktatu 
ryskiego, upłynął termin prekluzyjny, w 
którym Sowiety zobowiązane były wy- 
płacić 80 miljonów zfdtych rubli z tytułu 
art. 18 tratątu ryskiego. Zobowiązanie 
to dotychczas nie zostało dotrzymane. 
Na kilka dni przed upływem powyższego 
terminu poseł polski w Moskwlo złożył 
poto, domagając sią wskazania osoby u- 
pełnomocnionej do wykonania wypłaty. 
Rząd sowiecki nie udzielił dotychczas 
odpow ledzi, 

MOSKWA, 6. (PAT), Artykuł 11 
traktatu ryskiego przewiduje półroczny 
termin prekluzyjny dla wykonania po- 
stanowień mieszanej komisji specjalnej. 
Ponieważ od czasu pierwszego postedre- 
hi upłynęło już pół roku, prezes deje- 
gacji polskiej minister Olszewski ułożył 
prezesowi daiegaoji rosyjsko-urrnińsxiej 
notę, w której stwierdza, że z 9 uchwał 
pierwszego posiedzenia zaled jedna 
została wykonana, trzy wykonano tylko 
częściowo, a do wykonania reszty nawet 
ble przystąpiono. Poza temi 9 uchwała- 
mi, dotyczącęmi zwrotu mienia, ani jed- 
pa z pozostałych, dotyczących wydania 
lub udostępnienia aktów, przeznaczonych 
do reowukuacji, nie została wykonana. 


Bazdytyzm memierki na 6. Sląska. 


KATOWICE, 6. (PAT). Pisma pol- 
skie donoszg,o nowych napadach  „Or- 
gescho“ na sAlepy polskie w (Hiwi cach. 
Do niektórych sklepów strzelano z re- 
wolwerów, do innych rzucano granaty 
ręczne, W pow. oleskim miały m iejsce 


W dniu 6 bm., 0 godz. 4 popol, w 
sprawie podwyżek plac 
włókienniczym, odbyla a; «o'farencja 
w lokalu Inspercji Pracy, ul Ewangie- 
licka 17, w obecności Ministra Pracy p. 
L. Darowesicgo. Za strony Pol. Zw. 
Zaw. byli obecni A. Kazimierczak, Bt. 
Kulczyńsi, A. Durzo, poseł Michalak i 
F. Dąbrowa i. 

Na wstepie p. Minister zwrócił się 
do- przedatawicinii Zwięznów Zawodo- 
wyci, ty ci wypowiedzieli sis co do 
wytworzone; el” syłuocii z powodu wy- 
tiawiozych fądes w przemyśle włókien- 
niczym, 0 iuważ L+CE się ZApOZNAĆ Z 
CaśDiI<lutEIN sprawy. 

Przedsiawiciel Związku „Praca* 
Kaz mierczak przedstawił sytuację, w 
jasiej wię znadują obecnie robotnicy z 
powodu wzrastającej drożyzny. Wysta- 
wiona żłądana 50: proc. w mirsacu 
mau, w porównaniu s obccnym sta. «m 
drożyzny, są nawet niższe, niż io, co 
Kom:aia Statysiyczna wyzozału na mie- 
sq- ma, ktorg nie może być posądzo- 
na o sprzyjanie robotnihom, gdyż ta 
wyliczyła, że koszt utrzymania robotnika 


w przemyśle 


z dniem 1 mija wynosi dzierne mk. 
184450, natora uż robotni» ba o- 
beciie dzienne m. 812—czyli, za- 


rabia mniej mi. 682 50, co czy": 6> prac. 
z drobnym ułamiiem, a więć płaca ro- 
botnika tego jest mniejszą o 65 proc., 
tak że wystawione żądania są w zu.eł- 
ności sluszne. 


P. Mirister Pracy przedstawił ey- 
tuacje polityczną Polazi na teren'e mie- 
dzynarodowym i oświadczył, ż3 w du- 
żym stopniu jest ona dla Polski nie- 
pomyślną, tem samem í dla przemysłu, 
co bardzo ujemnie wpływn na stan na- 
84450 ryncu, jas również va całoi.sztalt 
gospodarstwa. Stwierdził jednak, że 
drożyzia stale wzrasta, i żo. Rząd wy- 
znaczył apacjalnego Komisarza do walki 


x drożyzną, | że zostało wydane rozpo- 
rządzenie wzbranisjąco wywozu z Pol- 
shi wszelkich produktów żywnościowych 
za granice (szkoda że tak późno). 
Następnie zwrócił alę p. Minister 
do przedstawicieli Związków z uwagą, 
że przemysłowcy szarżą się na wytwo- 
rzoną sytuacje po fabrykach, gdzie ro- 
botnicy na własną rore- więżą łabrykan- 
tów I dopominają sią podwyżki, co jest 
niezdrowym obiawem, igdyż przeprowa- 
dranie podwyżek należy do Związków, 


które w danym wypadku winny zacho- 
wać swą powagę. 

W odpowitdzi p. Ministrowi przed- 
stawicie! Zw. „Praca” St, Kulczyński o- 
świadczył, że temu, co się dzieje, są 
winni sami przemysłowcy, ponisważ stale 
mówiłi do robotników, że gdyby nie 
było Związków, to oni by dali to, ca 
robotnicy potrzebują, ale, że Związał 
takie cenniki ustaliły, więc oni niç nie 
mogą zrobić. Obzcnie robotnicy się na 
tej obłudzie poznali i za tę naukę skła- 
dają odpowiednis podziękowanie. Niech 
to będa:e dla panów fabrykantów prze- 
atročą na przyszłość. 

Przemawialo jeszcze kilku z obec- 
nych, poczem przedetawicicle Związków 
Zawodowych stwierdzili, że przemy- 
alowcy «ądań nie odrzucili, przyznają, 
że Grożyzna jest, tylko — że nie mogą 
żądanej podwyżki przyznać. Wobac te- 
go przedstawiciele Związków Zaw. o- 
ówiadczyi, że o podwyżkę płac będą 
prowadz i walkę. 

Pod koniec konferencji przedsta- 
wiciel Ci:rześcijańskiej Demotracji wy- 
głosił cpokowe przemówienie zaczyna: 
jące się od słów: Stanowisko naszego 
Zwązku w tej sprawie jest bezwzględne, 
i jeżeli przemysłowcy nie dsdzą tego, 
co Związek Chrześcijański zeżądał, to 
przystępują dO wal: w formie bez- 
względne‘. 
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Związek Chrześcijański nl- 


imieniu, Ale jedna mógę powiedzieć z góly 
z zupęłną pewnością: Człowiek spokojby 
iv umyśle pogodnym, zamieszkający Bias 
H Dom, nie będzie sprobował żadnej p3- 
lityki, któraby usiłowała potępić lub zdra* 
dzić naszą dawną sprzymierzoną Francię 
albo nawet zwalczać jej politykę“. 

Słowa tę, jak również odpowiedź 
marszałka Jofire'a przyjęto z entuzjazmem 4 

Powyższa depesza „Matina“ wyjā 
śuin pewność siebie i stanowczość z jak4 
Poincate występuje na konierencji gennet“ 
skiej. 

Francja nie jest odoaobniona. 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 4000.— 
Marki niem. 13 — 
Franki franc. 336 53 
Funty sterlingi 17.875. 


Cedula Gieldy Pleniężnej w toii, 
Łódź, 6 V 1922 r. 
W płaceniu żądaniu 


Dolary St. Z. gotówka -3975.540207 
Franki belg. czeki 335— 310.7 
Franki fr. gotówka  365— 387.7 

© a czeki 367.— 37% 
Funty angielskie , 17875.-— 18075.43 
Korony austr. gotówka 049 DnA 
Korony czeaxle czeki 78 — 79.4 
Marki niem. m 14,— 14.25 
6 proc. Listy Zastawne * 

m. Łodzi 180.—  190.-% 
6 proc. Obligacje m. Łodzi 80.— 62.4 
Miljonówki 1800,— 1830. 

Komunikat, 


Park Wenecja! 
Otwareic sezonu letniego dziś 7-98 
i jutro 8-30 maja Dwie wielkie zabawył 
Szczegóły w alfiszach. 
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Wieczory teatralne. 


lls“,  komedja 
Fr. Herczega. 


„Niebieski 
w 8-ch uktuch 


Wystawiona w ostatni piątek na 
scenie tcatru miejskiego komedja Her- 
czcga p.t. „Niebieski lis“ należy do rzę- 
du sztuk, które, nie olśniewają widzą 
ani głębią natchnienia autora, ani szcze - 
gólną oryginalnością tematu, ani efekto- 
wnością budowy dramatycznej, — mogą 
być wszakże miłem urozmaicenieni ro- 
pertuaru dzięki niepospolitym zaletom 
swego interesująco-błyskotliwego dja- 
iogu. Wśród tych sypiących sią żywo z 
lioretów szermierki słownej iskier po- 
winy zatrzeć się i zniknąć wszelkie 
nierówności, braki I grzechy roboty su- 
torskiej. Ale bengalskie ognie dowcipu i 
finezji, fajerwerki wesołej pointe'y--za- 
palaue być muszą przez aktorów arą- 
ożnie, umiejętnie i we właściwym czasie. 
Bez tych elektów pirotechniki konwer- 
sncyjnej, które są właściwie treścią i 
racją istnienia „Niebieskiego lisa“, — 
sztuką mało kogo oczarować potrafi, 
niejednego natomiust przyprawiając 0— 
ziewanie. 

Odwiceany problemat zdrady mal- 
żeńskiej, poruszony 
„Nicbicekjim lisie“, 


-- oraz jego trochę 
niccczękiwane, 


troohę groteskowe roz- 


wiązanie, to wszystko jest dla autora 
tylko kanwą do wyhattowania ciekawych 
„rabesek ładnie usmiechającego się dja- | 
Sgu, któregu subtelna nié łączy szereg 


obre pomiyslanych i zrobionych scen. 


- M 
pruwżycia. Ilona kocha Tibora, ale on | 


przez Herozega w | 


- Slęczący nad zagadnieniami bytu— 
hydromeduż profesor Paweł posiada mta- 
„dą i piekną żonę, Iloną, oboje zaś—pr 


é 


jaciela domn—T'ibora. Prócz tego profe- | 


sor Paweł posiada inne joszoze skarby: 
wyrozutiałą, łagodną mądrość doświad- 
czonego człowieka i uniejątność rezy- 
gnacji ze swych indywiduainych praw 
ężowskich ne korzyść niezwyciężonych 


nie wie o tem; "Fibor kocha Illonę, ale 
nie mówi jej tego. Trzeba było dopiero 
bardzo poważnych poszlak zdrady mał- 
żeńskiej ze strony linę, i rzekomej ro- 
mantycznej Joj AD do apartamen- 
tów pajacowatego barona Trilla, aby tłu- 
mione dotąd w szatach zwykłej, pełnej 
szacunku przyjaźni ukryte uczucia Tibora 


i Ilony uzewnętrzniły się i zacisnęły w | 


węzeł życiowego konfliktu. 


Ilona ponoć zgradziła. Kogo? Męża | 


czy Tibora? Mąż mógłby przebaczyć i 


zapomnieć: przygotowany był oddawna | 


na podobne ewentualności, 
lony widział i choiał 
Tiborze. Nie przebacza jednak—przyjaciel 
domu. Rozpoczyna się pomiędzy Tibo- 
rem a Iloną pojedynek Q—prawdę, poje- 
dynek, obfitujący w $wietne 
teatralnego kunszty. Tibor w sposób ró- 
wnie dowcipny, jak PO demons- 
truje przed Iloną kłamstwo, n)oość, tań- 
szych „zdobywoy sere kobiecych”, barona 
Trilia. Ilona jest zwyciężona,—ale tyiko 
pozornie. Porażka jej rychło w triumf 
ślę zamieni: Ilona rozstaje się z mężem, 
unosząc w sercu krwawą urazę do swe- 


ale partnera 


go nieubłagancgo oskarżyciela i sędzie- 


go— libora. 


widzłeć tylko w | 


szczegóły | 


' ły trudności, utykający szedł 


Ale czas uleczy rany Ilony? zada 
ne puginałem szaleńczej zazdrosci Tibo- 


ra. Nio zasypie wszakżo czas pyłem | 
zapomnienia wielkiej miłości tych dwoj- | 
ga stworzónych dla siebie ludzi. I — 


podczas gdy szanowny profesor szuka 
ukojenia po katastrofie przy boku dru 
giej żony, siostrzenicy swej Lizy — w 
walce Ilony z Tiborem 0 ich własne 
serca nareszcie llona odnosi zwyciąstwo 
zginając przed sobą kolana Tibora. Nie- 
bieski rzadki lis pojmany został w sid- 
ła IAA łowczyni. 
tęsknota, kołysząca wiecznem pragnie- 
niem duszą Ilony, roziącza się gamą 
barw realnego szczęścia. 


już więcej mącić jasnych dni szczęśli- 
wych kochanków, którzy odnaleźli — 
siebie... 


Powiedzieliśmy już na wstąpie, że | 


wartość sztuki Iłerczega i jej powodze- 
nie polegają na umiejętności wydobycia 
z djalogu wszystkich bryłantowych 0- 
kruchów dowcipu i finezji, ukrytych 
tam przez autora, by zamigotały w 
świetle talentów aktorskich, jak małe, 
śliczne cenne _klejnociki. Niestety — 
bardzo wiele pozostawiała pod tym 


względem do życzenia promjera piątko- | 
wa. Ciekawy, fosforyzujący nawet chwi- | 


lami odblaskiem rzetelnogo komedjowe- 
go talentu — djalog kHerczega 
toczyć się miękko i figlarnie z cichut- 
kim szmerem: dyskretnego śmiechu, — 
rwał sią i strząpił o nieprzezwyciężone 
widocznie dia odiwórców podwoune ska- 


~ 


Nieuchwytna | 


Więc wszy- | 
stko dobre jest, co się dobrze kończy. | 
Historja z baronem Trillem nie będzie | 


zamiast | 


mozolnie | 


od sytuacji do sytuacji, wydłużał sią 
wreszcie i zamierał w niektórych spraj 
wadzających wprost nudę momentach 
Role Ilony i Tibora trochę zbyt 
był$ ciosane. Aforyzmy i pointev Hem 
czega niepotrzebniestarano się bodkreb.8% 
palcom (dosłownie) i wbijać w glow? 
widza szczególniejszemi akcentami glu 
su, wymową gestów i twarzy. Dowcip” 
piewymuszuności, wdzięku—nie możne 
fabrykować i muszą się ono rodzić 3% 
me i lśnić w „Niebieskim lisio*, Jañ 
śliczne bańki mydlane. Zamiast mileh 
wjtwornej, sałonowej muzyki, szły «1 
pam ze sceny ostre, chropowate zgrzy” 
ty najbolośniejszego z nieporozumień: 
pomiędzy autorem i aktrem. Kapiti 
na scena drugiego aktu (Tibor—llona= 
Trill) nie przekonywała, nie zachwyca:% 


c ig U iet ) 


była natomiast trochę niezrozu miał 
gdyż splątano w niej to, co ważne, % 
rzeczami drugorzędnami.  Niemała % 


tym wypadku wina — barona Trillar 
którego grę najlepiej przemilczeć. 
Jedynie profesor Paweł wykrześ u 
ze swej roli ciepły: i pogodny tou 
miał humor, spokój i opanowanie 
samefo siebie. Śylweta profesorska G% 
bijała” bardzo żywo i dodatnio od ogoi; 
nego tla „Niebieskiego lisa”, -00 naù at 
dla całcści widowiska nie było czynei 
kiem korzystnym, gdyż powiększaio. 
wyjuskrawiało wady i usterki pozo* 
łych figur zespołu. ROS 
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Wolno nam dzisiaj rzucić okiem 
wstecz, w przeszłość, która na za- 
wsze pozostanie chlubą ludu pol- 
skiego na Górnym Sląsku. Możemy 
to uczynić z zadowoleniem-—a jed- 
nak— niestety, nie ziściły się nasze 
marzónia o wyzwoleniu z pod jarz- 
ma pruskiego wszystkich naszych 
rodaków, Oni i w przyszłości mu- 
SZĄ znosić swój ciężki los, muszą 
ukrywać swoje uezucia i tylko w 
zaciszu domowem zwać się mogą 
Polakami. - 
Pamiętamy pierwsze dni maja 
r. 1921. Nie potrzebujemy przypo- 
minać historji, w której złotemi 
Czcionkami zapisane są czyny na- 
szych bohaterów-powstańoów. Cały 
Świat podziwiał ich odwagę, cały 
Świat spoglądał wtenczas na ten 
naród gnębiony i uciskany, który, 
chwyciwszy za broń, zamierzał 


"dwukrotną walkę o wolność zakoń- 


czyć po raz trzeci zwycięstwem. 
4 nadodrzańskich niw zielonych, 
2 dalekich północnych i zachodnich 
powiatów, z siron zaopolskich, z 
południowej pięknej ziemi pszczyń- 
kiej i rybnickiej, od hut i fabryk, 
nawet z poza Odry i Brynicy, 
Wszyscy, przejęci świętością walki 
rozpoczętej, gspieszyli do szeregów 
powstańczych. Bijące od radości 
Serca proste łączyły się razem, dał 
się słyszeć i huk strzałów i jęk 
rannych i płacz tkliwy pozostałych 
w domu bez ojca, dzieci... 1 polała 
się krew serdeczna, owego roku 
1921, a krew ta czerwona wsiąkła 
w piersi świętej naszej matki-ziem!... 

Ale walka nie była bezowocna, 
krew naszych męczenników nie po- 
lała się nadaremnie Wiemy, Jaki 
po zwycięstwie plebiscytowem nie- 
które czynniki zagraniczne zamie- 
rzały zgotować nam los. Wola 
górnośląskiego ludu polskiego miała 
Bię stać farsą — a sprawiedliwości 
bie miało gię stać zadość. Polsce, 
do której lud tęsknił, chciano przy- 
dzielić tylko powiaty pszczyński 
I rybnicki —a wszystko inne miało 
zostać dalej pod Niemcem. AŻ tu 
naraz, śpiące wojsko śląskie zbu- 
dziło się i — zwyciężyło. 

Pomińmny dalszy bieg historji III. 
Powstania. Jest on nam wszystkim 
dobrze znany. Ale sckylmy głowy 
Przed tymi bohaterami, którzy nie- 
Usiraszenie szli do boju, nastuwia- 
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jąc piersi kulom 1 bagnetom nie- 
przyjacielskim. Schylmy głowy nad 
grobami tych, którzy zginęli wten- 


czas świętą śŚmierią męczenników, 


gdyż zginęli oni za wolność naszą 
i Polski. Oni muszą być nam dzi- 
siaj wodzami w tych 
przełomowych czasach, ich przykład 
świecić nam będzie zawsze na dro- 
dze do wzmocnienia potęgi Polski, 
która właśnie obecnie wszystkich 
sił potrzebuje, aby stać się mocar- 
stwem si!lnem.i potężnem. 

I jeżeli dzisiaj z chlubą wspo- 
minamy o tem, co lud polski na 
Górnym Sląsku zdziałał dla swojej 
własnej obrony i wolności, życzymy 
sobie, aby cały naród polski — jak 
Polska dluga i szeroka — nie zapo- 
minał o swych dalszych zadaniach, 
które mogą być bardzo ciężkie, żą- 
dające od nas bezwarunkowej ofiar- 
ności. Nikt nie wie, co najbliższa 
przyszłość przyniesie. Tajny układ 
wojskowy niemiecko - bolszewicki 
wskazuje pam dobitnie, czegs mo- 
żemy się spodziewać ze strony 
Niemców, którzy czekają na spo- 
sobność, aby Polskę na nowo roze- 
brać, którzy uważają ją za „giów- 
ną omyłkę Wersalu“. A czy nie 
mamy lepszych świadków tego za- 
miaru niemieckiego, jak orgeszow- 
ców, którzy, jak z polskiej strony 
stwierdzono, w. liczbie 12,000 goto- 
wi są do dzialania, Zresztą, liczba 
ta jost niewątpliwie większa, gdyż 
istnieją bardzo poważne poszlaki, 
że na lewym brzogu Odry groma- 
napowrót armja Hoefera, 
która, jezeli Kom. Międzysojusznicza 


temu nie przeszkodzi, zasilać będzie. 


gzoregi orgeszówców, 

Niech zatem rocznica IH. po- 
wsłtania posłuży całemu narodowi 
polskiemu do odnowienia ducha mna- 
rodowego. Nie zapominajmy, że 
mamy obowiązek wspierać moralnie 
naszych braci po stronie niemiec- 
kiej. Nie zapominajmy o naszych 
własnych obowiązkach na polskim 
Górnym Siąsku, do których spełnie- 
nia każdy z nas przyczynić sią 
musi. Stójmy na straży naszych 
praw narodowych, czuwajmy i bądź 
my przygotowani! Tak najlepiej 
uczcimy pamięć naszych bohaterów- 
męczenników, którzy wiernie speł- 
nili swój obowiązek aż do ostatnie- 
go tchnienia. PSIS 
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Opieka społeczna w Polsce, 


Jednem z naczelnych haseł partyj 
toboiniczych w Polsce jest zadanie Ovieki 
Społ:cznej, Wprawdzie opieka społeczna 
w Poisce istnieja, ale nie działa dość 
*prawnie i nie jest w stanie przezwycię- 
żyć istniejących trudności. ` 

Działalność państwowej opieki 8pc- 
l Cznej od chwili jej powstania polega w 
ogólne rozumieniu na organizowaniu i 
bopieraniu pomocy stałej dla niezdolnych 
co pracy t. j. starców, kalek, inwalldów 
pracy umysłowej i fizycznej, dzieci imlo- 
dzieży oraz ofiar wojny i wypadków po- 
Ulycznych, a ostatnio inwalidów wojen- 
nych. Poza tem polega una na popieraniu 
wszelkiej akcji społecznej w dziedzinie 
dy poPomocy, dążącej do usunięcia nie- 

*magań ekonomicznych, 
TA Przejściowa akcja pomocy dla do- 
„oniętych przez wypadki żywiołowe, repa- 
Ujantów oraz „pozbawionych pracy, jako 
pi lkająca z przyczyn wyższych lub ogól- 
ai warunkow politycznych i ekonomi- 
: A A kraju, a przerastająca potrzebami 

olność finansową | organizacyjną samo- 
rządów lokalnych, wchodzi także w za- 
z Państwowej opieki społecznej, która 
ry do ujęcia poszczególnych poczynań 
AICA *ypadkazh, w jeden program 
AWAICIY | Mgamsowy, w któym kredy- 
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ty państwowe z konieczuošci wydatne zaj- 
mują miejsca. 

Intensywność takiej działalności pań- 
stwowej na polu opieki społecznej, dążą- 
cej Go ującia w jedną planową Cajość lo- 
kalnych dążeń samorządowych i prywat- 
nych i rozciągającej tem saimem nad nie- 
mi kontrolę państwową, przy dopełnianiu, 
w miarę niezbędnej potrzeby, lokalnych 
braków finansowych, zalęży zasadni-zo 
od przejściowych wahań warunków eko- 
nomicziych, w jakich zaajdują się kraj i 
społeczeństwo. | 

Stąd z recji wyjątkowo ciężkich wa- 
rnaków, w jakich zmajduje sią do ostr- 
tuich czagów państwo polskie, rańst4vowa 
opieka społeczna dźwiga dotzd olbrzymi 
ciężar potrzeb społecznych, wynikający z 
ogólnego wyniszczenia kraju, ostatniej 
wojny wschodniej, aastoju w. przemyśle, 
masowej repatrjacji oraz sytuacji kresów. 

Dążeniom Mia. pracy i opieki spol. 
jednak, stoi zasadniczo na przeszkędzie 
brak ustawy obowiązującej © opiece spo- 
łecznej, wkładającej na gminy i samorzą- 
dy odaośne obowiązki. 

W braku wymienionej ustawy, a w 
celu wzmożenia pozarządowej akcji opie- 
kurczej oraz jej skoordynowania, Co uino- 
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ciężkich, | 


źiiwi przeprowadzenie krańcowych osżczę- ' 


7 maja 1028 r, 


dności w udzielaniu koniecznych subsy* 
djów rządowych, Ministerjum pracy i Op. 
społecznej zorganizowało z chwilą gozpo- 
częcia działaluości województw na tere" 
nach b. Kongresówki, Małopolski i Kre- 
sów—wojewódzkie wydziały pracy i opieki 
społecznej utrzymujące jako organy Il-ej 
instancji, stały kontakt z iqstytucjami lo- 
kalnemi i miejscowem społeczeństwem. 

W charakterze organu opinjodaw- 
czego istnieją t. zw, komisje opieki spo- 
łecznej, których -zadaniem jest takie regt- 
lowanie potrzeb miejscowych, aby .pomoc 
państwowa mogła być w przyszłości sto- 
sowana tylko w wypadkach absolutnie 
przerasiających sprawność lokalnych samo- 
rządów oraz zorganizowaną ofiarność spo. 
łeczną, 

Za bezwarunkowo kwalifikujące się 
do opieki scołecznej uważane są sieroty 
po żołnierzach, eieroty z repatijacji, ree- 
mięranci bez przynależności gminnej lub 
z gmin zniszczonych, inwalidzi wojenni i” 
cywilni, starcy i do pracy niezdolu*. Przy 
wazreście Urożyźny oraz przy braku pracy 
nawet dla zdolnych do niej, również i 
bezrobotni obarczają budżet państwowej 
opieki społecznej wielkiemi ciężarami, Są 
one jednak ze wzęlędów połt.cznych i 


ogólno-htmanitarnych nie do unikcięcie.. 
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Ruch _spółtalelczy. 


Zurowe UW is 


Pismo „The Cooperation", wobec 
licznych, niestety, faktów, świadczących 
o braku wśród osłonków należytego u- 
świadomienia i przywiązania do swojej 
kooperatywy, podaje do zastanowienia 
sią członkom następujące uwagi: 

każdy członek stowarzyszenia, na- 
bywający w prywatnym sklepie artykuł, 
który mugłby nabyć w kooperatywie, 
niech się zapyta seam siebie czy nie 
popelnia nielojalności względem innych 
członków * Czy i oni w takim razie 
nie mają prawa postępować podobnież 
wzglądem swego skldpu? Gdyby wszy- 
scy członkowie czynili to, co ja czynię, 
czy dlugo Sklep na-z istnieć by mógł? 
Czy chcialbym ursdku, iub uarażenia 
na szkodę sklepu? O ile by sklep nasz 
upadł, kto będzie za to odpowiedzialny 
l czy wyszłoby to na pożytek pracują- 
cej ludnosci miejscowej? Eb postępuję, 
jak uświedomiony członek Klasy robot- 
niczej postępować powinien? 
taki członek, "zdradzający swój 
IOZWAŻYy jeszcze; 


Sriep, 


bada komisii do 0h 


Komisja do ustalania wzrostu dro- 
żyzny w naszem mieście bawi sig w 
dalszym ciągu w takie obliczenia, o ja- 
kich sią prorokom nie śniło. W ubie- 
głym miesiącu, jakimś dziwnym Sposo- 
bem „stwierdzono* w łonie Komisji, że 
dróżyzna wzrosła o 6,36 proc, a w mie- 
siącu maren o 7,8% proc. Panowie z 
Komisji trali widocznie ceny artykułów 
z 1919 roku, gdyź żeby wziąć obecny 
wzrost drożyzny, to dane Dapewno wy- 
padłyby zupełn:e inne. 

Nic w tem dziwnego, ponieważ w 
tej Komisji zasiadają nie robotnicy, ale 
ci, co im widocznie na zamącie zależy. 
Dia informacji c4sytelników podają na- 
zwiska osób, wchodzących w skład Ko 
misji: 1) Dr. Skalski, 2) Iuspektor Pra- 
cy, 8) lnżynier Nakielski no i najwięcej 
zainteresowana strona — przedstawiciel 
przemysłowców, Kiedy powoływano Ko 
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Przypuśćmy, że zaoszczędzę parę 
groszy, kupując to lub owo u kupca, 
ale czyż nigdy nie wydaję ani grosza 
na dobre cele? Wszak tracę pieniądza 
na niekonieczne rzeczy, nieraz przecie 
chodzę do kina, palę tytuń, wypiją cza- 
sem kieliszek, codzień kupują gazetę 
burżuazyjną, klóra mnio okłamuje we 
wszystkiem, co się mnie tyczy i moich 
klasowych interesów; czyż nie lepłej 
zaoszozędzać te pieniądze i wydać na 
to, co naprawdę dobre, co ma służyć 
do budowania lepszej przyszłości, nle- 
tylko dla mnie, ale i dla dzieci. Przy- 
puśćmy, źe w sklepie tym, kosztuje 
to i owo trochę drożej, jednakże jeśti 
bądą mu wierny i przyczynię się do 
jego rozwoju, przyniesie mi on pożytsk 
w przyszłości. Założyliśniy wszak eklep 
w dobrej wierze, przeciwnicy nasi czy- 
nią wszelkie wysiłki, by go zniszczyź, 
czy mam im w tem dopomagać? Gdzież 
się lud pracujący nauczy chodzić koło 
własnych swych spraw, jeżeli nie we 
własnych przedsiębiorstwach?* Jeżeli 
jaklś sklep prywatny sprzedaje taniej, 
niż mój sklep spółdzielczy, czemuż sią 
nie staram dopomóc zarządowi, by mógł 
sklep wyprowadzić na dobrą drogą? 
Czy przystąpiłem do kooperatywy dla 
tylko? Czy jostem wreszcie 
kooperatystą, ozy groszorobom ? 

Uwagi swoje kończy autor napo- 
mnieniem: nie żądajcie zbyt wiele od 
swego sklepu i pamiętajcie zarazem, %8 
i sklep ma prawo żądać czegokolwiex 
od was. 

mmidjenaa * 


Sprawy robotnicze, 
Z fabryk: Gutman i Pariberg. 


Wymienicna fabryka jest nieczyn- 
ną od Wielkanocy, z powodu braku zu- 
mówień, Obecnie fabrykant wywiesił 
ogłoszenie, które brzmi: „Z powodu nie- 
dbałości tkaczy, astatnio firma narażo- 
na jest na znaczne straty, woboc czego 
podajemy niniejszym do ogólnej wiado- 
mości, że za zaniedbanie pracy dary 
robotnik będzie bez wymówienia dwóch 
tygodni wydalony z pracy“. 

Wobec takiego ogłoszenia, które 
nie ma w sobie nic ź prawdy, robotnicy 
do pracy nie przystąpili, pomimo, że 
fabrykant chciał obecnie fabrykę uru- 
chomić. 

Robotnicy tej fabryki apelują do 
szerokiego ogółu robotników, by nikt 
pracy w tej fabryce nie przyjmował. 
Niech robutnicy bojkotują tę fabryką. 


mł sę © dini 


ti 


la waras dredan. 


“e 


Z P. Z. Z. otrzymujemy następujący artykuł; 


misję, zwrócono się i do Związków Zu- 
wodowych o wzięcie udziału, ule Zarz;d 
Związku swego udziału w Komisji od- 
mówił. A żaden zauten przedstawie sl 
Związków w skład tej Komisji ofe wch.- 
dzi. Niech ogół robutrików o tem wie 

Związki Zawodowe bezw/ględnie 
zwalczają stanowisku tej Komisji, a r: 
wet samą Komisję, ale z tem Komisia 
się nio liczy i bawi się dalej w zagad- 
kowe obliczenia, mierząc żołydek robii- 
nika na gramiki. 

Należałoby, aby robotnicy w fibrr- 
kach uchwalili protesty przeciwko p^- 
stępowaniu toj Komisji. 

Poiskie Źwiązki Zawodowo jiiż 
dawno sią w tej sprawie jasno wypo- 
wiedziały, że żadnego udziału w tej Ko: 
misji brać nie będą i obecnie to jeezóce 
raz stwierdzają. 


Głodny 


Rozkaz mobilizacyjny caraiu weie- 


lił w szeregi żołnierskie w r. 1514 dwu | 


członków pewnej rodziny, zamieszkałej 
w Biiymstoku. A mianowicie — zięcia 
i syna. 

Obaj znaleźli się w armji, walczą- 
cej z Austrją. Dzięki staraniom, -opar- 
tym niezawodnie rublani, krewnym uda- 
ło się słnżyć w tej samej konnmajt: 

W jednej z bitew, wdy zięć został 
ciężko ranny dobry druh szwagier nie 
porzucił go na pasiwe wojennego. losu, 
ate z ognia wyniósł ba bezpieczne miej 
BCE, 


Szeregi jednak nieprzyjaciela aa- 
stępowały. Ofensywa austrjacka szła 
lawiną. Szwagier, widząc to, nie mógł 
pozostać przy mężu swej siostry, bo i 
jegoby tem nie ocalił i siebie zgubił. 
Złożył więc rannego ne drodze, Bam zad 
pomknął z uciekającą kompanją. 

ś. Powróciwszy szezęśliwie Z woji 
do domu w r. 1918, zawiadomił rodzin, 
a zwłaszcza siostrę, o tragicznej śmierci 


jej męża, ą swego .SZWAZTA, Opowiada- 
jąc o niej, był najmocniej riae a r) 
że raniony szwagier wyzionął. ducha na 


owej krwawej drodze, Wdowa nie mi- 


4 


łą przeboloć utraty męża. Rozpaozając, 
. twała w złudzie, że jakiś cud po- 
i krol laj małżonka. Cud atoli sią nie 

pdarzał, mąż nie przybywał i nie dawał 
$naku życia o sobie, 

Câ} miala począć biedna kobieta, 
ostawioną bez środków utrzymania. 
—żalefńń, życłe— Życiem. Więc w rok 

o tem wyszła powtórnie zamąźż, a Z0- 
tawszy matką Jadneśo i drugiego dzie- 
iącja, zapomałała o plerwszym mał- 
efiku. 

On jednak pamiętał o niej... 

Nte umarł bowiem, pozostawiony 

r<e3 szwagra i krwią ooiekający, lecz 
Bental się do niewolł austrjackiej a po 

owrowie w r. 1918, wyśmienicie nawet 
ią nrządałł zdrów i zupełnie 4 ran wy- 
leczony. 

Dzięki pracy i zapobiegliwości, stał 
pig człowiekiem zamożnym. Ale boga; 
$two nie dawało mu sozęścia ni prze- 
słonió zdołało obrazu żony, którą pozo- 


stawił, a której nie przestał kochać, Ma- 


Napady bandyckie na prowincjj 


rzył ustawicznie o powrocie do niej i 
wreszcie, zllkwidowawszy swe interesy 
tam, gdzie przebywał, urzeczywistniłi swe 
marzenie przed tygodniem. 

Jednakże nielitośctwy los nie po- 
skąpił mu rozczarowania. Wierny mąż 
ujrzał swą żonę—żoną drugiego i matką 
2 dzieci! 

Łatwo sobie wyobrazić ból przyby- 
sza i zamieszanie w całej rodzinie jego 
żony na widok „upiora“, „nieboszczyka“, 
którego dawno już pogrzebano w my- 
$lach i uczuciach. A on się „zjawia— 
z ż8 grobu“. choś go szczęśliwie uni- 
knął. 

O żono powstał zatarg pomiędzy jej 
dwoma mężami. Obaj mają jednakie 

rawa I tę samą rację, tylko — żonę 
edną, 

Podobno pierwszy mąż daje dru- 
giemu mężowi pokaźną sumę „odstępne- 
go" zn swą ślubną żonę — z tym atoli 
warunkiem, że ten mu ją pozostawi a 
zabierzę sobie swe dzieci. 


INSEWEDŁREWĄREKÓWE EN O Tong 


(Zrabowanie kilkunastu miljonów marek). 


Na majątek Wilczyska gm. Mysłów 
ow. łukowskiego, Jana Korzybsklego, 
fait 


-ciu uzbrojonych w rewol= 
wary, „arabmy : bomby 


steroryzowawszy domowników 
gotówce 200 tys. marek, 
2 rb. srebrem, rewolwer systemu „Na- 
an" fru.ouski, 2 zegarki złote z mo- 
ogramami J. K. i wiele biżuterji oraz 


którzy 


abownii © 


arderoby na łączną sumę 6 miljopów 
pie k. Bavdyoi podozas ngpady mieli 
QBtu przowiązane chustką dia niepo- 


śnania ich. 

Do folwarku Qozienby gm. Kro- 
tniewice pow. kutnowski, : należącego 
Jo Launa Michalskiego, wkroczyło 6-clu 
pzba Hoyen w rewolwery bandytów i 
powiyzali wszystkich domowników, po- 
Czen. ruzpoczęli plądrowanie. 


Fiz rowanie trwało trzy 
i pół godziny. 


Naładowali opi worki 

aF erubą, poczem polecili zaprządz 
Kolie 1 kazali sią odwieść do wsi Bielic, 
meldować o napadzie po- 
Bielic kazali 


najrozmaitazą 


aknzawszy 
Oujechawszy do 


ioji. 


Kacikiem. 


Lextura czy trucizna? 


Wobec xaprowadzonia u pas powszech= 
nago r .uczanta, llowba analfabetów z dnia na 
dąloń się cinuiejsza — 1 nastanie czas, gdy 
gtatyniyku nio będzie notowała w Polece anal- 
fubotow. — Dziś już llcsba czytających niepo- 
miornia się zwiększyła w stosunku do lat u- 
biopłych Wasyscy prawie czyiają cokolwiok 1 
Kindy holwiek się da, Tu należałoby zdadsobio 
sprawę; Co czytamy? — bowiam wszystko sa- 
Jeży od tego, jaki użytek x książek robimy, to 
Jest jax i jakie książki czytamy. 

Mamy tu na myśli ówieżo wydane tomiki 
sefńsacyinych powiastok w rodzaju: „Kapitan 
Mors", „riat Przygód” I t. p 

LLytając, uczymy się. Czyż można nasz- 
WAĆ ące owych opowiadań eensacyjnych, 
— Diusą 

Ukropnościami przepełnione powiastki 
nędx.le pomyślana opowiadania, częstokroć 
twużnacznej treści w marnym polskim prze- 
kindzie 8ą codzienną prawie strawą tych do 

jdawna analłabetów, a nawet młodzieży szkół 
wszechnyeh i śrcdnioh. 
lody tej literatury, rzucone Ba rynek 
to» Landę spekulautów-handlarzy, są rozchwy- 
vano, z nlenasyconą chciwością połykane; 
dtrgakunńczenie więcej niestety najdują czytol- 
Aików. niz urcydzteła naszej literatury Wy- 
twarza się chęć poszukiwania taniej przyjem= 
ti I łatwego użycia przez czytanie, przez 
ajanie się obrazami, oddzlaływującenii < na 
ju ższe ingtynkiy, chęć naśladowniotwa po- 
woruych czynów it pseudo — bohaterskich 
przygod. 3 

Na te zjawiska zwracamy uwagą w ptor- 
wożymi rzęzide nauczyclolstwu, instytucjom o- 
światy pozaszkolnej oras wszystkim ezynni- 
kom młarodajnym. Nuleży przedaiąwziąć walkę 
; literaturą brukowych okropności | uniemoż- 
iwić dnisze jej wydawąnie, 

Wydawnictwa popularne wtedy tylko mo. 
ry osiągnąć swój col o ile treść w nich sawar- 
ra Jest piąkna, nezołwa | szłachatna prowadzą- 
ja do poznania ludąktego powołania I ośwłeca- 
jąca promieniem prawdy zagadnienia życia 


Y. 


Z ZOZ, o o oo 


furmanom odjecha6 z powrotem, a sami 
zeszli i zbiegli. Zawindomionu o napa- 
dzie nolicja udała się za bandytami w 
pościg, dotąd jednak rezultatu z pościgu 
niema. 

G tej samej porzo również we wsi 
Goziemby inna banda, składająca się z 
6 ciu baudytów, napadła na dom Jana 
Michalskiego i również powiązawszy 
domowników 


zrabowała garderoby i bie 
zutecji na sumę 6 m.ijonów 
z Marez 


i również zbiegła. Obie bandy działały 
prawdopodoboie w porozumieniu. 

Na dom Jana Jakubiaka we wsi 
Józefów gm. Stara- Wieś pow. rawskie- 
go napadło 2-ch uabrojonych w rewol- 
wery bandytów i 


zrabowało przeszio 200 tys. 
MB" dać 


i zbiegli w niew adomym kierunku. 
Wskutek wyżej wymienionych napadów 
komendant okręgu delegowa! na miej- 
sce napadów naczelnika ur/ędu śled- 
o.ego, który na miejscu prowadzi w 
tych sprawach dochodzenie. 


faramuszki. 
George gada. 


Słońce świeci — deszczyk pada 
Lloyd George gada, gada, gada. 


Zbiera się najwyższa rada, 
Lłoyd George zada, gada, gada. 
Przedsiębiorstwo się zakłada 
Lloyd Qeorgo gada, gada, gada. 
Wróg w granice twoje wpada, 
Lłoyd George gada, gada, gada. 
Konferencja sprawę hada, 
Lloyd George gada, gada. gada. 
Kraj portale: kraj upada, 
Lloyd George gada, gada, gada. 
Kiedyś, gdy śmłeró przyjdzie blada, 
George napewno ją zagada, 
Nomo. 


ASIE NEI EDIE Z TEENAA POEN 


Wini 
tit! 


domos Meiate. 
Kalendarzyk. 


Dzis Matki. Boskiej Łas 
7 Jutro Stanislawa 
Niedziela 


Wschód słońca, 5 m. 08 
Zachód 2 7 m. 59 
Wschód księżyca 8 m. 08 
Zachód w 12 m. 27 
— Od Wydawnictwa. / powodu świę- 
ta w poniedziałek, 8 maja, — następny 
numer „Pracy“ ukaże się dopiero wë 
wtorek rano. j 
— Otwarcie „Targu Rzemieślniczego* 
odbędzie się dziś w niedzielę, 7. V.,o g 
6 po poł. w gmachu własnym  Resursy 
Rzemieślniczej przy Al. Kościuszki 78. 
„ — Orkiestry w ogrodach miejskich. W 
miesiącu maju b. r. każdej niedzieli i 
święta od godz. 17-ej dô 19-0i w parkach 


„RPACA* ~- 7 maja 1333 roca. 


miejskich t. j. Poniatowskiego i Sien- 
kiewicza, będą korcertowały orkiestry 
wojskowe tut. garnie"nu. 


— Kursy ratowniciea dia kobiet We 
wtorek dnia 9-00 b. w. o gots 6 m.30 
p. p. rozpoczynają sią w lokalu Narodo- 
wej Organizacji Kobiet, Moniuszki Ne 11, 
dziesięciodni"we kursy ratownictwa, urzą 
dzane staraniom Sekcji szerzenia Hygje- 
ny Pol. Czerw, Krzyża. 

Kursy te dadzą całokształt naj- 
pierwszym wiadomościom z hAgieny i 
ratownictwa, koniecznych dla każsej ko- 
biety. Wykłady urozma:cone będą tabli- 
cami anatomicznemi i przezroczami. 

Zapisy przyjmuje sekretacjut N. O. 
K., Moniuszki Ne 11, codziennie od 4—9 
wiocz. 

— (Otwarcie sanatorjum. 1)zi$ o godz. 
11 rańo odbędzie się otwarcie sanato- 
rjum dla dzieci miejskjch szkół powsze- 


chuych zagrożonych gruźlicą: (bip. 
— Na „Strzechę Dziecięcą* złożyły 
dla nozczenia mimin panu *sierownika 


szkoły N 24 p. kozaka uczniowie tejże 
szkoły 3200 mk. 


— „Tygodnik &odzki“. Z powodn świąt 
majowych a także a powodu przeniesie- 
nia wydawnictwa celem ulepszenia druku 
do Drukarni Państwowej, następny Ne 
„lygodnika Łódzkiego w podwójnym 
rozmiarze łącznie M 9 i 10, ukażo się w 
przyszłą sobotą Z datą 14 b. m. 

— Schwytanie bandzty. Na 
stacji Łódz-Farsczni 


posteru- 


nek zjawił sią 


N 184 


A 


Antoni Szuhle zam. w Jeżowie po 
brzezińskim 1 zameldował, iż na dwor 
tym znajduje się bandyta, który w dmi 
3 maja dokonał na na niego i in! 
kupców napadu z rewolwerami, w Sg 


licy Rogowa. Policja natychmiast areg 


sztowała podejrzanego i okazało sią 2 
jest nim niejaki Józof Urbański, zam. W 
łodzi przy ul. Ks. Brzóski 40. Podczas 
osobistej rewizji przy Urbańskim znałó 
zliono 128,000 mk, Przesłano go do urzę? 
du śledczego do dalszego dochodzenia 


— Samobójstwo staruszki. Przy uk 
Kazimierza 7, udebrała sobie życie pr268 
powieszenie 63-letnia Marjanna Pietrzak 
Zwłoki odwieziono do prosektorjnm, 


Tenir, muzyki | SZIUkA. 


Teatr Miajeki, Cegielniana 63, 


- Dziś t. j. w niedzielę, o g. 38 p 
Teatr Miejski daje aroywesołą farso 
Bisson'a p. t. „Kontroler wagonów śj< 
pialnych*, Wieczorem powtórzenie pres 
mjery „Niobieski lis“ kom. Fr. Herczog 

W poniedziałek, o g. 8 pp. ciesząch 
się stałem powodzeniem farsa „Kontrolet 
wagonów sypialnych*. Wiecz. nastrojo* 

"wa kom, T. Rittnera „Lato“ w doskonśe 

łem wykonaniu naszego zespołu, w przóć 
pięknej oprawię scenicznej, Najbliższą 
premjerą będzie „Przeszła bez gladu 
niezwykle oiekąwa sztuka znakomitego 
autora Henryka Kistenmacckers'a. 
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Zajście w fabryce Eiserta. 


Skutki nieobliczalnych prowokacyj wrogów robotniczych. 


W ubiegły czwer ok mury fabryki 
K. Eserta rzy ul. Karola 19 były. wi- 
downią zajścia noste pu ącego. Robot- 
nicy, pracujący w oadziale fabrycznym 
niserta w oflicynach zwrócili się gre- 
mjulnie w liczbie 1000 nsób do dyrekcji 
fabryki w sprawie cdwyżas. |ertrak- 
tacje z dyrckcją odbywały się normal- 
nia i sposo;nie. W cz:si' pertraktacyj 
jednak zauważyli robotnicy, Że w znaj 
dujących aią we frontowym budynku 
tkalniach dzierzewiornych proca wre i 
hałas utrudnia pertroktucje, ttóre Bia 
odbywały przed kantorem. Wobec po- 
wyższego robotnicy pertraktujący wy: 
slali do robotników pracujących w bu- 
dynku frontowym deisyata Szymczaka, 
aby ten dowiedzeł się, jak zapatrują 
sig i ci robotnicy na «westję żądań 
podwyżkowych. ŻZaledwia jednak ob. 
Szymczak zdążył zamien.ć w tym przed- 
miocie kilka słów z delegatem  tkalni, 
ob. Jozefowiczem, jak podszoczył doń 
majster niejaki Jenć Ryssard, i wymy- 
ślając od łobuzów i »łodz =ł=—wypchne! 


List Walentego Kurdybona. 
Wielimożny Panie Rydaktorae! 


Juz przesło tyle majów, 

Przesunoł sie lat wonż, 

A Polska Kołontajów 

Wspomina mile wcionź. 

W środę ućciliśmy rzetelnie nasych 
wielkich i poćciwych przodków, „którzy 
przed downymi laty chcieli odrodzić Pol- 
skę, ustanawiajonc sprawiedliwe prawa. 
podnoszonee pogardzane stahy do równo- 
ści i odnosoi obywatelskiej kraju. 

Miło było patrzyć, jak krociowe 
tłumy przewolały w pochodach składa- 
jono tym sposobym hołd pamińci twór- 
ców Konstytucyi s-majowyj. 

Jo se ta ino stołym przy Grando- 
wym Hotelu patrzonce na une pochody 
«iej „jaki generoł na  defiladowanie 
wojska. 

„.| szły sa paradnie a urocyście — 
nojprzód potynga prelotarjatu tutejsygo 
enpeery i pezezy, to znacy: niby robot- 
nicy narodowy) partyi robotnicyj t pol- 
skich zwionsków zawodowych, A było 
tego kupa, o rety! ani okim przerzić choć 
przeciez nie było za nimt pół milowygo 
oguna zydoskigo, jak to za cycyłistami 
pirszygo maja.” 

* Fo tym sedł drugi pochód w insom 
stronę. Tu znowuj podziwiołym ogrom- 
ną kupą dziecioków i młodziży szkolnyj. 
W obńch pochodach rznyły kapele i śpi- 
wano pieśni. To tyz az ołekowi śŚlipska 
łzami zachodziły, z wielkij niby okli- 
wości. 

„ Tak noród polski umi 6cić, swoioh 


* zasługonych przodków. 


Rozwożajonc unogdany te wdzin- 
oność mieszkańców Łodzimiasta, . jakom 
oqsami okazyujom nię {no Kołontajom, 
M jęciewicony ale i ingym wjejkościąńn 
róabócołymyse kiej bóhBr z rózrzewnikiioy 


go zo drzwi, poczem wraz ze fwym po; 
mocnikłem, niejakim Piotrzaxlem=pobil 
go silnie i zrzucił ze achodów I piętra 
na podwórze. : 1 

Oczywiście, robotnicy fabryki Ei* 
sorta widząc swego delegata w takim 
stanie, pokrwawionego i posiniaczonef© 
rzucii się na górę i tam znalazłszy obu 
ptaszków, nikczemnego majstra | jogo 
zacnego pomacnika, skroili obu kurt 
Co się zowie. 

Jenć i Pietrzak zwrócili sie tedy 
do policji ze skargą. m. in. usiłuląc ©* 
asarżyć pobitego Szymczaka o bolsze* 
wizm itp. historje. 

Policja o zajściu spisała protokul-* 
wiary jednak oskarżeniom obu wrogów 
robotniczych nie dano i Szymczakł; 
długoletniego członka PZZ. wypuszczono 
na wolność. 

Należy walczyć ze swawolą ta ich 
ludzi, jak majster Jenć, o którym nota“ 
bene robotnicy posiadają jeszcze danć 
jako pono — bojowcu niemieckim na 


, Slasku. 


bo strzeliło mi do łba, ze to kochane I 
poćciwe mieścisko kiedyś i mnie moz6 


ućcz choćby ino na tyn przykłod prześ a] 


przezwanie ulicy Pietrzoskij ulicą Was 
lintygo Kurdy bonal.. 

Przy takich myślach rozsondek ml 
septoł do jednygo ucha: „Oj, Walek, Wa* 
lek, Wolek głupi...*, a próżność do drue 
gigo trombiła: „Dlocegoby nie, a tóze 
to, posoko, gorsy od jakigoś /amnome 
chofa! 

liano juści — pomyślołym se — un 
wymyślił se rozpuranto i teroj se parat 
duje w ulicy Rozwadoskij, to tys i jo 
com wprowadził do gazyty inzyk cystć 
polski, ludowy, bez wszelakij kołowa” 
cizny obcyj, ninogę świecić swoim imie 
nim na Pietrzkoskiji dJezeliby ino mise 
sto racyło... to niechbyta... bo to juści.e 
miło byłoby dlo potumków... 


Oj ciesyłyby sie moje dziecioki, 26 5 


miały takigo sławnygo ojca, co to 28 
zycio nimioł im nieroz co jeść dać, ani 
za co trepków kupić, sow, chudziocysko 
w podartych portkach łaził, a po odyj* 
ściu w inse, sprawiedliwse i lepse swis 
ty. zajaśnioł kiej nieprzymierzejono jak 
buhater!... A t 
Ulicna Waliniego Kurdybona!.. Hej 
rety!... 00 za hunurt,.. 
Winoyj dziś pisoł nie będe, bo pu” 
noś kobity za bardzo wcytujom się W 
moje listy i z tyj racyi zaniedbujom obo* 
wionzków swoich: tyj sie pencok przy” 
poli, tamtyj znowuj borszcz wykipi, 10 
syj dzieciok zrobi coś w nie we włośol* 
wym miejscu, — a te, posoki, cytajom 
moje listy, zamiast przecytać je dopir® 
po załatwiniu wszyćkich spraw i 0b0% 
wionzków. Juz mi kilku chłopów zrobiło 
za to breweryje. 3 
` Poprowta się kobity, zebym za Wop 
nie cierpioll 
Ceśól 


Walinty Kurdybon. 
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ZE CY RORANEKE U WNANNANNAZ AMI 
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Prześliczne widoki Tracji, Szkocji, 


Sinalco 


przedwojennej jakości znów do nabycia! 


AwNiE i 


R? 
5 


unus LUWRĄGĘJAĄ 
TATVKAĆ w CHŁOŚWEA MEJŚCU. 


ETYKIETA 


GOZWOLONE DO SPRZEDAŻY PRZEZ 
p URSIN URZĄD LEKARA m N’ 5995, 


gd 


ORYGINALNA. 


Po blizko T-io letniej przerwie mam zaszczyt donieść moim Sanownym 

p obiętoom wzgl. Konsumentom, że z końcem Marca r. ba ukazał sią znówów 
znany w oatym świecie napój od-wieżujący „Sinalco“ tej samej dobroci, 

pand znaną jóst niejednejmu smakoszowi z czasów przedwojennych, a mianowicie 
7 dwóch gatunkach: Gatunek I etykieta niebie: ka, butelka zap ombow ANA, praw- 
dziwość A naturalnych gwarantowana, sporządzony na czystym cukrze. 
Bótunck T tykieta czerwona, produkty naturalne prawdziwe, słodzony sztucznie. 
o inelcot jest dzisiaj nadzwyczaj cenionym napojem odświeżającym 87er0- 

kich mas prawie w oałej Furopie, w wielu częśolach Atryki, Azji, Ameryki, 
Ansbalji, rozpowszechnienie tegóż wzrusta stale, co sią zaś tyczy dobroci NJ 
Ralco“, to Żadne liczne naśladownictwa nie zdołały FE Poh a tem- 
bardajej ją przewytszyć. 


Przy zśpotrzebowaniu należy zwracać beczną uwi 2 pray wnie zastrze- 
ŻORA etykietę z napisem „Sinalco* oraz na firmę, gdyż i zdał się często, że 
zamiast „Sinalco“ zaoliarowane są umyślnie produkty bezwartościowe 


QGłówny roprezeniant „Sinalco Tow, Ako, Deimold 


h. W. Juraszek, hódź, ul. Nawrot 88. 
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SPÓŁKA AKCYJNA. F Magazyn 


Rapita} zakładowy 30.000.000 Mkp. 
Łódź, Centrala ul. Nawrot 23. 


kszy Oddział Miejski ul. Plotrkowska 144. 
ty Oddział Zamiejscowy w Stolbrach. 


„POLDOM* pośredniczy w zakupach wszelkich 
towarów pierwszorzędnych firm, po- 
średniczy w handlu z Rosją i przyj- 
muje wszelkie zastępstwa, 

„POLDOM* posiada na składzie w wielkim wy- 
borze materjały wełniane i półwełnia- 


Er. 109 
ul, Piotrkowska 
Hr, 109 


Talaf. 5.43 


OENY 


przemysłu włókienniczego po cenach 
ściśle rynkowych, 


Ogólne 


na ilość checnych oxzłonków. 


M UUWUBUSENENENENE 


BNEBE 


| nas Yai T TT GI flip 


NZ APEL jk bu db bbl b b kla lb | 


Arcydzieło sztuki k nematograficznej 


W roli głównej ERAFPIEEERINA MLAC>DC©TIN ALI. 


i konfekcji damskiej 


„POLDOK* jest najlepszem źródłem kupna dla członków zlikwidowanej Kooperatywy „Handłowiec Polski“ 
kooperatyw isklepów prowinejonalnych z następującym porządkiem dziennym: 
„POLDOM" dozwala każ demu obejrzeć towar 1) Bprawozdanie Likwidatorów. 
bez przymusu ki upna. 2) Podział Nadwyżki. 


W razie piedojścia do skutku Zebrania w powyższym 
terminie, pastiępae odbędzie się tegoż dnia o gods. "S-ej 
wiecz, w Had lokalu I będzie prawomocne bez wszlądu 


„PRACA” — 7 maje 1922 r. d . r 
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Tragedja w 6 aktach, 
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odtwarzająca cierpie- 


nią kobiet. — — 
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Indji, Egiptu i lodów północnych. 
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Państwowy Urząd Zakupu 


Mr A KODRTEWEEWE 
AMiskułów Pierwszej Polrzeby , 
Komisja Włókiennicza 
Łódź, Aleje Kościuszki 6 I, lil piętro. 
Niniejszym ogłasza 
Przetarg Nr. 8 


na sprzedaż: 

porostałych od likwidacji tkanin, a mianowicie 
towarów białych około 6.000 metr., irykotarzy i 
p ńczoch. 

Powyższe remanenty podzielone będą na-20 partji 1 każda 
partja na przetargu będzie traktowana oddzielnie: 

Udział w przetargu mogą brać tylko 


instytucje dobroczynne, Oraz zrze"- 
szenia pracowników państwowych 


i komunalnych. 

Oferty w zapleczętowanych kopertach należycie, ostemplo- 
wane, z podaniom: ostatniej ceny, winny być złożone w biurze Ko- 
misji Włókienniczej najpóźniej do dn. I5 maja 1922r. włącznie. 

Na kopertach należy umieścić dokładną nazwę i adres ubie- 
gającej się instytucji. Na. .ażdą partię winna być złożona od» 
Gzielnie oferta w oddzielnej kopercie. 

Zgłoszenia będą kwalifikowane przez komisję i zakwali- 
fikowani będą niezwłocznie po złeżeniu oferty, zawiado- 
mieni o dopuszczeniu ich do przetargu. 

Wadju' wyznaczono. przez komisję, winno być złożone do 
P. K. K. P. na rachunek Komisji Włókienniczej Nr. 477. 

W-dniu £2 maja (922 r. o godzinie 2-cj p. p. w 
lokalu Komisji Włókienniczej odbędzie się publiczne otwarcie ko- 
pert, przy którym mogą być obecni tylko przedstawiciele tych 
instytucji, które do przetargu zostały dopuszczone, 

Wystawione na przetirgu partje będą sprzedane tej 
instytucji, która w swej ofercie zgłosi hajwyższą cenę. O ile ofia- 


TOY OTOK E o a Z ea aan E E ETC a WOTA 


| F FR FA r rowane oceny będą zhyt nizkie, Komisja będzie mogła odpo- 
M e F R BEN Pl |: ka Dr. med. BRAUN wiedniej partji nie sprzedać. 
cj "BR. | PE h JU ud Sneojalist Za legitymacje do wstępu na przetarg będą służyły za- 
| a: Chorób ZE > 5 kó świadczenia dopuszczenia do przetargu, które komisja roześle. 
POLEN T 3 IN M IM i. Ed nych, OCZS 5 f- Szczegółowe infarmacja co do wadjum oraz zawar- 
3 LU ULH UA L PĄ  Przyjm. 10—1, 5—9, panis 4—5 tości Paz blurze Komisji od 9 12 r. w dni powszednie. i 
FiB zje Południowa 23, TIRITA NEAN VANITA E TEPEN TPR PEND EEEE AERE 
j] | Ee zn TZT | ZEK 
al DE JA Si i 5 PODTYP E 304 ESY BIZŻEŻ BASS) 


Lecznica -lekarzy specjalistów 
ul. Piotekowsza L7 (drugie WY 
Przyjmuje chorych we wszystkich specja 
nościach od godz. 9 do 5 po poł. 
Operacje i opatrunki otumowe. 
Cena za poradą 300 mk. 


POLECA 

WIELKI WYBÓR : 
` Bluzek, Sukien, Halek, 
Szlafroków, Bielizny etc. 


PRZY STĘPNE. 


N 
a 


Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H.. PRUSS 

145. Piotrkowska 145. 
Bp Ela kiasy rabotniozaj. 


RZE 


Du 


ne, męskie i damskie, pościelowe i i -eem E ZA plombowanie oraz wprawianie zebów 

kostjumowe, trykoty, rękawiczki, poń- W dniu 15 maja b. r. o godz. 7 wiecz. w lokalu | mome Opłata podług taksy, m=z» H 

czochy, skarpetki i t. d. Stowarzyszenia Handlowców Polskich przy ulicy s BEEE ME DZE CC 
„POLDOM* dostarcza bez kosztownego pośred- Piotrkowskiej 108, odbędzie się 

nictwa wszelkie wyroby łódzkiego 


Zebranie Obrączki ślubne 


RY. wybór, wszelkie fasony, kk za złoto. 
egary, zegarki, pierścionki, kolozy 
najtaniej kupić można: 


Brzezińska 10, JAN PLACEK, 


Prsyjmyuje alę wszelkie reparacju w sakros sogar- 
mistrgowstwa i jubllerstwh wokodządo. 


a 


KOMISJA LIKWIDACYJNA, 


ji 


Wielkie arcydzieło w 6-ciu serjach 


Serja 2. „Ą S K A R O” Serja 2. 
„. WYBAWIENIE od SMIERCI <<: 


w 6:cla 
W roli głównej ulu- MARJA WALCAMP. 


DOLNA SAWAJCARSKA 


(Spółdzielni Pracowników Państwowych) 
ul. Sienkiewicza Na 40. 


aktach. 
bienioa Publiczności 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g.8, w dni powszednie o 5 P. P. Ostatni soans o 9.16 wi 
Ceny miejsc nizkie. Dla Pracowników Państwowych specjalna zniżka 50 proo. za wyjątkiem sobót, ntedziel i świąt. 


R we | 
Od wtorku dn. 2 do poniedziałku dn. 8 maja włącznie. 
Wstrząsający å 


„DUCH ZIEMI rH 


Wszyscy powinni skorzystać z okazji i zobaczyć obraz, a zarazem przekonać się, 36 
życie pozagrobowe istnieje. 


l 
„Duch ziemi” jest początkiem nowej ery w dziedzinie kinemetografji, a niewidziane dotąd w kinematografia cuda techniki czynią obras | l 
wartości artystycznej, se wszechmiar godnyfa widzenia. 


X 


Dziś i dni następnych. 


er 060098908 


-DOLUMIN 


ul. Przejazd 34. 
CECQOCCCOOQCO 


IFRIONN AN U 


Ze względu na długość obraru, początek w dnie powszednie o gods. 6 po poł, 
w sobotę o gcdz. 8 po pol, w niedzielę I ówięto o gods 2 po poł. — — — 


Ceny miejse nizkie, | 
i podziwiajcie. 


Spieszcie 


Od czwartku d. 4 maja do Środy 10 maja'r. b. 


Największe w Łodzi 


Film nad filmami. } 
Amerykański dramat w 6 aktach p. f. i 


in MANE | PATROL © PÓŁNOCY |. 


Konstantynowska 16. | 
Początek przedstawień w soboty, niedziele 1 święta o gods. 8, |a| Wkrótce QUO.SVADIS, | s 


Niebywaiy szlagier. 


w dni powszednie o %p.p., ostatni seans o 9.15 wlecn. 


ii Targ Rzemieślniczy!! | 


Towarzystwa Rzemieślniczego Resursa w. Łodzi, Al. Kościuszki Ne 73. 


e m L4 dR LĄ m | 
=a = a Pokaz wzorów rzemieślników łódzkich. =- =” 
Otwarcie /-zo Maja 1922 r. 
edzającej publiczności otwarty codziennie od poniedziałku dnia 8 maja r. b. od godziny 10 rano do godziny 9 wieczór. Wejście Mk. 100: 


nie włosów z twarzy elek- 


Cherób skórnych, włosów, we- 
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rabia Edward Bystrzycki w AA 


przyjm. ul. 6 Ślerpnia JR | gerycanych, mooaopłolowych ©! Ctetwona M 1. 1165—1  drrajowie pod Łodzią. W 

— Benedykta) od 10—42 ` urzą. możąa skladné u p. Kassnef. 
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poleca El brecht, uL Piotrkowaka 186. cza I 12000 mk. 
i trolizs. H da Janina zagubila tymcie by” | 
f uda nina zagu a J » 
Cirześcijeński dom abierów damskich BZZZCH m | Rade WSYMKIM| | D'i dowod osobisty wyda.  S'a karta Kesierminowsze sej Kani 
y w gm. Kogusławice. 1147--8 lope, wydana w P, K. U, ke | OW 
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